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Ogłaszając Prenumeratę na następny Kwartał, Redakcya Ga z e ty  K ra ko w skiej  uprasza Sza­
nownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; po 6 Kwietnia bowiem zgłaszający się mo­
gliby niekompletne otrzymać exemplarze, gayż taka tylko liczba odbijać się będzie, jaka się 
po dzień ten potrzebną być okaże. Prenumerować można we wszystkich Urzędach i na Sta- 
cyach pocztowych. — Go do Gazety, ta dla ważnych wypadków tegoczesnych, odtąd li po­
litycznym wiadomościom przeznaczoną będzie; obwieszczenia zaś rządowe i doniesienia pry­
watne o ile nie są naglącemi, dwa razy na tyazień t. j. we środę i w sobotę w  doaatku 
dołączane być mają.— Życzący odbierać gazetę w domu, płacą o 1 Złp. więcej kwartalnie.
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N e r  870  Pr a es.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Ze w z g l ę d u ,  na dający się czuć  n i edos t a t ek  a r ­
t y k u ł ó w  do p ie rwszych  p o t r z eb  życia na l eż ący ch ,  z 
d n i e m  n ini ejs zego ogłoszen i a  p o b ó r  ogólnego  p o d a ­
tku  ko nsu mp cy j neg o  n i emn ie j  dopł a ty  miejskie j  w  
mieśc i e K r a k o w i e  co do na s t ępnych a r t y ku łów  na  
n i eozna czo ny  czas z aw ie s zon ym  zost aje  i t ak  :

P ozycya  40 .  J a r zyny  i og ro do w iz ny  kuchenne ;
P ozycya  43.  Mas ło  ś w i ć i e  i s o l o n e ,  t op i one ,

n i em n i ś j  s zma lec  gęsi;
Pozycya  46.  S e r  i t w a r ó g ;
P ozycya  47 .  Mlćko;
P ozycya  48.  J a j a .

Co n i n i e j s z e m d o  p o w s z e c h n ć j  pod aj e  s i ę  w i a ­
d o m o ś c i .

K r a k ó w  d. 2 0  M a r c a  1848 r.
MA URYCY H r. D E Y M .

C. K .  K o mm is a r z  N a d w o r n y .

N er  3362.
O B W I E S Z C Z E N I E .

, . ,  P o w z i ą w s z y  w i a d o m o ś ć ,  iż u w o ln i e n i e  W i ę ­
źn ió w  pol i tyCznj ch w  K r a k o w i e  na  d n iu  17 t ego  
mie s i ąca  w y k o n a n e  p o w ód do z ło ś l i w e go  roz* 
s i ew an i a  r o z» i ai tyrh , a l  ' h  w i e ś c i , C. K .  U -  
i z ą d  UyrkUMuiy widzi  się o b o w ią z a n y m  z a w ia d o m ić  
m i e s z k a ń c ó w  O k r ę g u , a  uw o ln i e n i e  rz eczonych
>, l e zniów  za w s t a w i e n i e m  się O b yw a t e l i  Mi a s t a  
K r . k o  : a  w d ro dze  łaski  (j. K .  t f t a d u  astąpi ło ,  
przy czćm Mieg jkaney  Mias t a  t egoż w sp am a i o m yś l -  
n ° s c  R z ą d u  u z n a j ą c , p f t e j ę f l  wdz i ęcz no śc i ą  t ak  
w z o r o w o  się z a c h o w a l i ,  M i\V .  c  K .  K o m m i s s a r z

N a d w o r n y  H ra b i a  D E Y M  był  s p o w o d o w a n y m , o d e ­
z w ą  s w ą  z dni* 18 t. m o ś w i a d c z y ć  Im  pu b l i c zn i e  
s w o i(e p o d z i ę k o w a n i e .

C. K .  Urz ąd  Cyrk u l a r ny  w zy w a  p rze to  M ie sz ­
k a ń c ó w  O k r ę g u  a w  s zczegó lnośc i  W ł o ś c i a n ,  aby  
s p r z ec zn ym  t e m u  z a w i a d o m i e n i u  w i e śc io m m e  w i e ­
r zy l i ,  z d rog i  p r a w n e g o  p o r z ą d k u ,  p o s ł u s z e ń s t w a  i 
p o w in n o śc i  sw o ic h  ku W ł a d z o m  i Z w i e r z c h n o ś c i o m  
m e  z bac za l i ,  s ł o w e m  uczciv ie i s po k o j n i e  się z a ­
c h o w y w a l i .

K r a k ó w  d n i a  20  M a r c a  1848.
W ilhelm  B a r o n  K rieg .

C. K .  S t a ro s t a  C y r k u l a r n y .
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W i a d o m o ś c i  k r a j o i \ e .

♦ — W ied eń  18 M arca. —
J. C. K  Apos to l ska  Mość 'Na jwyższćm p o s t a n o ­

w ie n i e m  z cl. 17 marc a  raczył  nakazać  u t w o r z e n i e  
od po w ied z i a lne j  rady m i n i s t r ó w ,  ce lem wy ko na n i a  
i p r z e p r o w a d z e n i a  Najwyższym p a t e n t em  z i 5 g o  
m ar c a  b. r. ob ję tych  zasad re form zam ie r zo nyc h .

Ra da  ta m i n i s t r ó w  będzi e  się sk ł adać  z Min i s t r a  
s p r a w  zagran i cznych  i d o m u  ce sa r sk i e go ;  i z m i ­
n i s t r ó w :  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  fi­
n a n s ó w ,  i wojny

W  Radzi e  Mi n i s t r ów  p r zew od n ic zyć  będz i e  p r e ­
zes od J .  C. K .  M. p r zeznaczony .

J .  C. l i .  M o ś ć  u p o w a ż n i ł  na jwyższego  k an c l e ­
rza do o św iad cze n i a  O b y w a t e lo m  m i e sz kań com  s t o ­
ł e cz n eg o  i r e z ydencyona lnego  Miasta  sw o je  na j ­
wyższe  z a d o w o le n i e  z g o r l iw e g o  p rzyk ł adan i a  się 
w  dn i ach  o s t a tni ch  w y p a d k ó w ,  do p r z yw ró ce n i a  
spoko jnośc i  i po r zą dk u  p u b l i c z n e g o ,  do czego się 
n a jw ię c e j ,  n o w o  u t w o r z o n a  G w a r d i a  N a r o d o w a  
w sp ó ln i e  z m łodz i eżą  A ka d e m ic k ą  i szkoły po l i t e ­
chn iczne j  przyczyni ła.  W  końcu  do da j e  Naj  vyższy 
k a n c l e r z ,  iż J.  C. K.  Mość s p od z i ew a  s i ę ,  że i n a ­
dal to s am o  p rzywiązan i e  i z a m i ło w a n ie  w  u tr zy­
m a n i u  spoko jnosc i  publ i cznej  o b j a w ia ć  się będzie .

J .  C.  K.  Mość  Na jwy ższć m p o s t a n o w i e n i e m  z 
d.  17 b.  m. r ozkazać  raczył ,  aby wexl e  od 13 do 
18 marca  ma jące  być przyjęte  a lbo wy p ła c on e  , i 20  
j es zcze  p r e z e n t o w a n e  hyły w  całej  mocy  p r a w a  
swego .

Gazeta  W ić d e ń s k a  w  s w o i m  n a jn o w s z y m  a r t y ­
ku l e  z d. 18 m a r c a ,  dziel i  p o w s t a n i e  na d w ie  c z ę ­
ś c i :  do  p i e rwszć j  liczy spokojnych  w iększość  s t a ­
n o w ią cy ch  W ie d n i a  m i e s z k a ń c ó w ,  którzy j a k o  d o ­
b r z e  myś l ący ,  p r a w d z i w ą  mi łośc ią  ojczyzny zag r za ­
n i ,  zanieśl i  p ro ś b ę  o bez z w ło cz ną  r e fo rm ę  d o t y c h ­
c z a s o w e go  za r z ąd u  k r a j o w e g o ;  do drug i e j  zaś p o d ­
palaczy i innych w y rz u tk ów  s p ó ł e c z e ń s t w a ,  k tór zy  
r z uca j ą  się na fabryki  i m i szkan i a  sw o ic h  c h l e b o ­
d a w c ó w ,  łupi l i  po p r z e d m ie ś c i a c h ,  r 5" r oga t kam i  
m i a s t a ,  do puszcza j ąc  się na jchan i ebn i e j s zych  czy­
n ó w ,  k tórym zupe łn i e  p r z e s z k o d z i ć , d o p i ć r o  z a w i ą ­
zana  g w a rd y a  n a r o d o w a ,  n ie  była jeszcze  w  s t ani e .  
P o m i m o  t o ,  w ie lu  z tych z ł o cz yń ców  zos t ało  na 
go rącym uczynku  s c h w y ta n y c h ,  i w  r ę ce  s p r a w i e d l i ­
wośc i  oddanych .

D ep u t a cya  od W ę g ie r s k i eg o  s e j m u  do  J .  C. K.  
Mości  w y p r a w i o n a ,  z p r o ś b ą  j ed n om y ś l n i e  u c h w a ­
loną  o j ak  na jsp ie szu i e js ze  na jwyższe  p r z yz w o le n i e  
n iezbędnych  r e fo rm  w  całej  ad mi n i s t r a c j i  k r a j owć j ,  
przybyła tutaj  d. 5  m a r c a ,  to  j e s t  w  na jważni e j s ze j  
chwi l i  w y p a d k ó w  w  s t o b c y ,  i była  p i zy j ę t ą  od iu 
dnośc i  mie j s cowej  z na j ż yw sze m i  oz na kam i  radości ,  
i sympaty i .  N az a j u t r z  taż d e p u t a c y a  ud a ł a  s ię u  
r o c z  styin p o ch o de m  do p a ł a c u  Ce sa r s k i e g o ,  gdzie  
o d  J e g o  C. K .  Mośc i  na j ł a s k aw sz eg o  doz na ł a  p r zy ­
j ęc i a .

W  uzu pe łn i e n iu  sw o je g o  p o p rz e d n i e g o  a r t y k u ­
ł u ,  R e d a k c j a  Gazety  W ić d e ń s k i e j ,  d o d a j e :  że o -  
p u s z c z o n ą  j ednę  pozycyą w  życzeni ach l u d u ,  ma  
so b i e  t e r a z  za obo w ią ze k  przytoczyć ,  to j e s t :  iź o r i n i a  
p ub l i c z n a  o św iad cza  się za emancypacyą  ż y d ó w ,  70 
część  l u dno śc i  Aus t ry i  s t anow iących .  Z dan i e  t o

podzie l a  R e d a k c j a  po wyższego  dziennika  w  cał ćm 
z n a c z e n i u ,  d o d a j ą c ,  iż się s p o d z i e w a ,  że n ikt  o 
jć j  szczśrych życzeni ach wą tp i ć  nie zechce,

W iadom ości zagran iczn e.

—  P a ryż  13 M a rca .  —

N o w y  mi n i s t e r  f i na nsó w p. G a r m e r  Pagós w y ­
w o ła ł  sw o je m i  n o w e n n  ooe ra . -y an r  s k a r b o w e m i ,  p o ­
l em ikę  d z i e n n i k ów  opozycyjnych ,  k tór e  m oc no  n a ­
gan ia j ąc  p os t ę p o w a n i e  Rządu t ym c za so w e go  pod  w i e ­
lo r ak i em w z g l ęd e m ,  niena j lepszą  m u  przyszłość w r ó ­
żą do  czego się na jwięcej  przyczyni a aż 50  m a ­
łych i większych  pol i tycznych k l u b ó w ,  k tó r e  wszy ­
stkie za  cel sobi e  ob ra ły  oba l en i e  t ś m t z a s o w e g o  
Rządu .

D z i e e n i k  N a tiona l p o w s t a j e  p r z e c i w  l icznym  
w y n o s z e n i e m  s i ę  z Paryża m a j ę t n yc h o s ó b  , k t ór e  
p o w o d o w a n e  b e z z a s a d n ą  O Da wą ,  i s w o j ć m  s a m o -  
i u b s t w e m ,  dają p o h o p  d o  nas zych n i e s p o k o j n o ś e i  
ł a t w o w i e r n y m ,  gdy  t y m c z a s e m  cała l u d n o ś ć  sp ie sz y  
w  p o m o c  t ć m r z t f s o c m m u  R z ą d o w i ,  p ła c ąc  d o b r o ­
w o l n i e  n ap rz ód  p o d a t k i ,  dla z as i le ni a  s k a r b u ,  i sta-  
r*jąc s i ę  z a tru dni ć  r z e m i e ś l n i k ó w  z e r o b k u  s z u k a j ą ­
cych ,  w  k o ń c u  do d aj e  t enż e  dz ien ni k  . że  g d y b y  m o ­
narchia  była dłużćj  t r w a ł a ,  tony  i tak f i n a n s o w a  k a ­
tastrofa  n i e mn ić j  był a n i e o c h y b n ą  iak n i nie jsz a.

J o n e r a ł  S u b e r v i c ,  w iek i em  oba rcz on y  złożył  
s w o je  u r z ę d o w a n i e ,  t ym cza sow ym  j e go  zas t ępcą  
j e s t  p.  A r a g o ;  przyszłym min i s t r em  wojny  ma  być 
j e n e r a ł  Magnąn .

R z ą d o w i  k o m m i s  a rze  w  L . a to g r s  wy ,p i c*i‘i 
wszys tki ch  uwię z io ny ch  za n i e spoko jnośe i  w  Buzan-  
ęais w zn i eco ne .

Mini s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p. Led ru  Ro l l in  
w ła śn i e  wyda ł  do komrniss arzy  r z ą d ó w  d e p a r t a m e n ­
to w y c h  ok óm ik  i n s t rukcyę  zawier a j ący ,  z które j  t r eść  
wy jm u j em y .  1) p e łn o m o c n ic t w a  p an u  da n e  są n i e ­
o g ra n i c z o n e ;  2) pan  r ep re zen tu j e sz  w ład zę  w y k o ­
n a w c z ą ,  dla tego si ła zb ro j na  pod pańs k i emi  z o s t a ­
j e  r ozkazami  ; 3) co do gwa rdy i  n a r o d o w ć j  będz ie sz  
pan  nad  t óm c z u w a ł ,  aby ob ió r  o f i cerów,  z ac zy na ­
j ą c  od r ang  wyższych ,  p rzez  nią s am ą  u skut eczn io*  
nym był  bez  żad nego  w z g l ę d u ;  4) co do w y b o r c ó w  
na  zg rom adz en i e  n a r o d o w e  będz i esz  pan czuwa ł ,  
aby tylko n ow i  c z ł o nk ow ie  odznacza j ący  się ś w i a ­
t ł em  , d o b re m i  obycza j ami  i p o ś w i ę c e n i e m  dla d o ­
b r a  og ó łu  ob ra n i  b y l i , od  ich b o w i e m  mą drośc i  i 
p r ze zo r no śc i  na  d o ś w ia d c z e n i u  opar tój  przyszłe s zc zę ­
śc i e  R z e c z y p o s p o l i t e j  zalezy.

i a k o  k a n d y d a tó w  w  okręgach  Pa ryża  na p r zy ­
sz ł e zg rom ad zen i e  n a r o d o w e ,  w ymien i a j ą  j uż  teraz:  
W i k t o r a  H u g o ,  M a r r a s t a , B a s t i d a , F l o c o n a ,  L u -  
d w k a  B la n c ,  W o ł o w s k i e g o ,  B lunqu i  i E mi l a  G i­
r a r da .  W  d e p a r t a m e n t a c h  p o do bn i e ż  w ie l u  r e d a ­
k t o r ó w  p i sm peryodycznych  poda j e  się na listę kan 
d y d a t ó w .  C a n e t ,  k tóry uo t ąd  z sw o je m i  k o m u n i -  
• t y cznemi  u ro j e n i a m i ,  nie w ie lk i ego  d j z n a w a i  p o ­
w o d z e n i a ,  m? j e d n a k o w o ż  mieć  nadz i e j ę  być o b r a ­
nym r ó w n i e  j ak  i C o n s id e r a n t ,  La rnena i s  i B e r a n -  
ger .  Mi che l  Cheva l i e r  m a  za m ia r  w d e p a r t a m e n ­
t a c h  t akże  W ystąp ić ,  j a ko  kandyda t .  Dz i enn ik  A le -
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Her r e d a g o w a n y  p rzez  s amych  tylko r zem ie ś ln i kó w 
w y m ie n i a  na s t ępu jących  k a n d y d a tó w  na w y b o ry  pa-  
r y zk i e :  I) w sp ó ł cz ło nk ow ie  i z ą d u  t ymczasowego ;  2) 
naczeln i cy  socyalnycb i fi lozoficznych szkół  tutejszych,
j a k o  t o :  L a m e n a i s ,  C a b e t , C o n s i d e r a n t ,  Rocb es  i 
i io t r  L e ro u z .  3) o śm na s t u  r ze m ie ś ln ik ó w ,  między 
k t ó r e m i :  C a r b on  kam ie n i a r z  ( k tó ry  od r 1820  n a ­
leży do g rona  r e d a k t o r ó w  w sp o m n i o n e g o  d z i e n n i ­
ka) ;  Al.  P ro d igno i r  c i e ś l a ,  który  kilka dzieł  o r e ­
formie  s t a nu  r zemieś ln iczego  nap i s a ł ;  M. Leo na r d ,  
d r u k a r z ,  k tóry  w  r. 1839 pr zez sąd p a r ó w  w s k a ­
zany zo s t a ł ,  L e r o lh ,  z ł o tn ik ,  j e d e n  z założyciel i  s t o ­
wa rzyszen i a  w y ro b n i kó w ;  i S o ra ry ,  szewc .

—  L ondyn  11 M arca. —
L u d w i k  Fil ip ob ra ł  dla s i ebie  i swojej  famili i  

C l a r e m o n l ,  na p o b y t ,  dokąd  się j uż  sp ro wa dz i ł .  Ma 
on zam ia r  osiąść w  T w i k e n h a m  nad Ta mi zą  w  b a r ­
dzo  p rzy j emne j  okol icy n i eda l eko  L o n d y n u ,  i n abyć 
t am  dom na w ł a s n o ś ć ,  w k ló r śm  d a w n i e j ,  n im j e ­
szcze był  k ró l em , mieszkał ,  [śtw -Jork-H erald  d o ­
nosi  pod 20  l u t e g o ,  że L u d w i k  Fi l ip  w y p r a w i ł  a- 
j e n t ó w  sw o ic h  do pó łnocne j  Ameryki  , dla z a k u p i e ­
nia t a m  rea lnośc i  g ru n t o w y c h  dla swo j ś j  f ami l i i ,  w  
razie gdyby taż po j ego  śmie rc i  z F r an cy i  w y g n a n ą  
być m i a ł a ;  mia ł  także  były król  zakup ić  a m e r y k a ń ­
skich pap ió rów  za mi l i on d o l a ró w .

—  K openhaga  10 M arca. —
K ró l  duński  t r z ema  sw o je m i  roz po rządzen i ami  

ogłos i ł  w o l no ść  d r u k u  w  sw o ic h  t rzech  n i ę s twach .
— M a d r y t  29  Lutego. —

Gab ine t  p r zeds i ęb i er ze  wszystkie  ś rodk i  s t o s o ­
w n e  dla u t r zymania  po rządku  pub l i c znego .  Jeżel i  
by j ak i e  po ru sz en i e  m ia ło  w  Hiszpani i  m i e j s ce ,  w  
t a k i m  razie wszyscy są t ego p e w n e m i ,  raczej  na 
p row inc y i  j ak  w stol icy się rozpoczn ie .  Mn ie j szość  
p r o g r e s i s t o w sk a  w  izbi e de p u to w a n y c h  coraz  si lniej 
i os t rz<j  się od z n a c z a ,  zdaj e  s i ę ,  że w iado moś c i  z 
z agran i cy  o d a j ą  p eWn oś c i , na k tór ć j  do t ąd  zby­
w a ć  jej mus ia ło .  G a b in e t  j e d n a k  nie poważy ł  się 
do t ąd  pope łn i ć  ż adnych  k r o k ó w  a rb i t r a l n yc h ,  n ie  
p o w ię k s z o n o  n a w e t  zwyk łych ś r o d k ó w  b e zp i e cz eń ­
s t w a .

Z a l ed w ie  wc zo ra j  po po łu d n i u  o t w a r t ć m  z o s t a ­
ło pos i edzen ie  k o r t e z ów ,  gdy p reze s r ady  m in i s t r ó w  
ws zed ł  na t r y b u n ę  i odczyta ł  akt  nas t ępny :  —  „Do  
k o r t e z ó w ;  P o n i e w a ż  w  sąs i edn im  wie lkim i p o t ę ż ­
nym na rodz i e  zaszły wypadk i  n ies łychani e  ważne ,  
r ząd  hiszpański  mus i  b j ć  p r z yg o t ow an y m na ws zy ­
s tko.  J a k k o l w i e k  neu t r a lny  z u p e ł n i e ,  mus i  j e d n a k  
c z u w a ć  n i e u s t an n i e  nad t r o n e m  k ró l owe j  Izabel l i  
II .  i nad  i n s ty tucyami  k r a ju .  T r w a j ą c  w  sys tema-  
cie p r a w n o ś c i  przez  s i ebi e  z a po w ied z i any m,  widząc ,  
że okol i cznośc i  każą m u  mieć  się na bacz en i u ,  z w r ó ­
cił n a jp r z ód  s w o ją  myśl  do k o r t ez ó w ,  by t e  u d z i e ­
liły m u  siły k tór ć j  może  po t r ze b ow a ć  b ęd z i e ,  gdy 
kor t ezy z g r om ad zo ne m i  nie b ę d ą ,  n ie  cbcąc nigdy 
o ; u  oe je j  w ś r od ka c h  p r a w u  p rzec iwnych .  Rząd  
m e  ma  zadnój  o b a w y  o s p r a w ę  H i sz pan i i ,  o s p r a ­
w ę jój instytucją lub  po rz ąd k u .  Ałe o d p o w i e d z i a l ­
ność  j e g o  tein w iękSZ(j j ^  ja gdyby p rzez  z a p o ­
m n i en i e  l ub  z an i e dba n i e  o b o w i ą z k ó w ,  mog ło  w y ­
m k n ą ć  n i e be z p i ec ze ńs tw o  dla tych na j świę ts zych  in-

Z T W- Rz<ld r  raz  P ° P rż^ m o  Oświadczył  zg ro ­
m ad ze n iu  p r a w o d a w c z e m u ,  i i  ż adne  | ekkoJmyl | ne

p o w o d y  ani  względy ma ło zna czą ce  nie s p r o w a d z ą  
go z drogi  to l e rancyi  i p r aw no śc i .  O  ile możnośc i  
un ikać  będz ie  użycia  ś r o d k ó w ,  j ak i e  m u  w  r ęce  o d ­
da  za t w ie rdz en i e  p r ze d s t aw io n yc h  dziś ko r t ezom p r o ­
j e k t ó w  do p r a w a  Gdy  j e d n a k  "wszystkie  ś r o d k i r o z -  
t r opnośc i  wyczerpanem*  zo s t a n ą ,  w ó w c z a s  b ron i ć  
go  będz ie  po tężna  ta r cza p r a w n e g o  u po w aż n i e n i a ,  
a jeżel i  w  j a k i m  n i e s pod z ió wą ny m w y p a d k u  p r z y j ­
dzie do w a lk i ,  z a pe w n ić  zdoła  t r y u m f  sp r a wi e  m u  
p o w ie r z on ć j .  T e n  cel ma  r ząd na w i d o k u , p r z e d ­
s t awi a j ą c  k o r t ez o m  za tw ie rdz one  przez  k ró l o w ę  pro-  
j ek t a  do p r a w a ,  p r zeko nan y ,  że gdy cbodz i  o o b r o ­
nę  t r o n u ,  i n s ty tu cy j , n i eza leżności  k r a j u ,  n i e t y ka l ­
ności  t e r r i t o r i u m  i o pokój  publ i czny,  pomiędzy  
wszys tk i emi  cz łonkami  zg r om adzen i a  n a r o d o w e g o ,  
r ó w n i e  o b o w ią z a n e m i  do obrony  i u t r zy ma n i a  tych 
św ię tych  p r ze d m io tó w ,  j ed no m yś ln o ść  p a n o w a ć  b ę ­
dzi e .— Dan w  Ma dr yc i e  27 lu t ego 1848 r. —  X iążę  
W a le n c y i . “

Rozmaitości.
J  E  M M A P  E  S.

(1 7 9 2  r . )
(Ciqg dalszy. )

Trzec i a  k o l u m n a ,  p o su w a j ąc a  s i ę s z ó r ok i m  i z a ­
ros łym w ą w o z e m  lasu F l a n c e ,  napa dn i ę t a  n i e spo ­
dziani e przez  o śm s z w a d r o n ó w  a u s t r y a c k i c h , s ta je ,  
cofa się i ch ron i  za d o m a m i  wiosk i .  W a c h a n i e  to 
udzi e l a  się k o l u m n o m  z p r a w ś ,  i z l ewć j  s t rony.  
Co chwi l a  rzedzi eją  szeregi .  Czoł a  ko lum n  cofają  
się na tyły. Młode  b a t a l i o n y , n ie  tyle spo so bn e  do 
czekani a n i e r u c h o m e g o  co do szybk iego  po sk o ku  na 
ś m i e r ć ,  zaczęły się r oz s t r a j a ć  i kup i ć  w  g ro m ad y  
n i e ks z t a ł t ne ,  co j e s t  w s k a z ó w k ą  i zw yk łą  p r z e p o ­
wiedn i ą  uc ieczki .  — D u m o u r i e z  ze s zpadą  w  r ę ­
ku  , w i ó d ł  o k i e i n , ge s t em i g ło s em czoła  p i e r w ­
szych b a t a l i on ów  na p r a w e j  s t ronie .  Opusz-czająe 
w y b o r o w e  w o j s k o ,  k tó r e  o bec noś e i ą  s w o ją  za g rz e ­
w a ł ,  w  ehwil i  kiedy dochodz i ł o  p i ś rw sz ś j  reduty ,  
n i e z a w o d n i e  poc i ągną łby  j e  w  tył  za sobą .  Posć ł a  
m ł odego  Bap ty s t ę  R e n a rd  d ow ied z i ć ć  się co znaczy 
n ie ł ad  k tóry pos t rzega .  N ie us t r a s zon y  Baptys t a  ga ­
l o p e m  p rz eb i ega  p r z e s t r z eń  dz ie lącą  dywizyę  D u m o u ­
r iez  od  lasu H a n c e .  P o  d r o d z e ,  zb ió r a  i azdę  f r an ­
c u s k ą  i w y p r a w i a  j ą  na p o m o c  rozbi tó j  ko lumnie .  
Już  tćż j a z da  aus t r yac ka ,  w yb i ega j ą c  na p łaszczyznę  
siała t r w o g ę  i z a m ió sz tn i e  na  t y ł ach  f r ancuzk i ch  
k o lu m n  a l akowycn .  Cała b ry gad a  j e n e r a ł a  D ro u in ,  
po c i ę t a ,  p o r ą b a n a ,  r o zp r o sz a ł a  się.  C l a i r fay t ,  ze 
szczy tu  sw o je g o  s t a n o w i s k a ,  z&ąd p a n o w a ł  w sz y s t ­
k im a t a k o m  F r a n c u z ó w ,  pos t r ze ga  og ro m ny  odp ł yw  
jaki  b rygada D r o u i n  s p r a w i a  na r ó w n i n i e  bezk ł a dny m 
o d w r o t e m .  Rzuca  w ię c  w  t ę  s t r on ę  całą  mas sę  
j azdy  swoje j .  N a t a r c i e  t o ,  s t r a s z l iwe  dla n o w y c h  
b a t a l i o n ó w ,  rozp ra sza  j e ,  r o z b i j a ,  i w  p o ł am an yc h  
s zczą tkach  Spędza aż ria p i ć r w s z ą  linię.

Zg iną łby  ze s z c z ę t e m ,  ś r o d e k ,  cały po c i ą gn i ę ­
ty w k ró t c e  w  ten p r ąd  t r w o g i  i z am ie sza n i a ,  g d y -  
b.y x , 9*e C h a r t r e s ,  bi jący się na p r z o d z i e ,  nie był  
s ię o d w r ó c i ł  i n ie  zobaczy ł  na l e w o  tej klęski  b a ­
t a l i o n ó w  s w o ic h .  N a ty c h m i a s t ,  Zwraca j ąc  koni a  
r a n i o n e g o  j u ż  w  u d o  o d ł a m e m  g r a n a t u ,  r zuca  s ię
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z p a ł a s zem w  r ę k u ,  a za m m  bi . t  j ego  z i ążę  
M o n t p e n s i e r ,  m łodsza  s iost ra  F e r n i g  i gar s tka  a d -  
j u t a n t ó w ,  w s k r ó ś  n ieprzyjac ie lsk i ch  h u z a r ó w .  —  
P r z e b y w a  p ł a szczyznę ,  t o r u j ą c  sob ie  d rogę  wys t r za ­
ł a m i  z p i s t o l e t ó w ,  i w p a d a  w na j zwar t s zą  b i tw ę ,  
poś r ód  s zcz ą t ków  cofającćj  się brygady.  Głos  m ł o ­
dego  j e n e r a ł a ,  p r o m ie ń  zw ys i ęz t wa  st rzólająey z 
t w a r z y  t owarzyszące j  m u  gars tk i  o f i c e rów ,  ws tyd  
j ak i ego  dozna j ą  żo łni e rze  s t r w o ż e n i ,  w idząc  że sze-  
s n a s t o - l e t n :a dz i e w cz yn a ,  z p i s t o l e tem w ręku,  w y ­
r z u c a  im że uci ekaj ą  p r zed  n i e b ez p i e c ze ń s t w e m  z 
k tó r e go  ona  ż a r t u j e ,  p roch  i k r e w  na tw a rz y  z i ę ­
cia M o n t p en s i e r ,  b łagan i a  o f i c e rów  którzy ze s z p a ­
dą w  r ęku  r zuca j ą  s i ę  na tyły sw o ic h  kompan i i  i 
wy zy w a j ą  żołni erzy  aby  po ich c i - ł ach  przejść  o d ­
ważyl i  s i ę ,  z aw ić s za j ą  uc i eczkę  i skupi aj ą  oko ło  
s z t ab u  młode go  zięc ia  gar s t kę  o c h o tn i k ó w  ze w sz y s t ­
k ich  ba t a l i on ów .  Szyku je  on ich na p r ę d c e ,  zachę-  
e a ,  poc i ąga za sobą". „ N a zy w ać  się będzi ec ie  b a -  
t a l i o n ć m  J e m m a p e s ,  a j u t r o  ba t a l i on em  zwyci ęsk im,  
w o ł a  do n i c h ,  bo  z w y c i ę z t wo  w  wasz ych  leży s ze ­
r egach !*

W  ś r o d k u  tego oddz i a łu  kaza ł  s t anąć  pięc iu 
c h o r ą g w i o m  p i ęc iu  rozb i t ych  b a t a l i o n ó w ,  k tórych  
szczątki  t ę  k o l u m n ę  skł adają .  P o s u w a  j ą  przy o -  
k r z y k u :  N iech  ży je  F rancy a\ W i p i ć r a  j ą , p r z e b y w ­
szy z n u w u  p ł a szczyznę ,  r o zp acz ną  szar żą  całej  ka- 
wa le ry i  ś r o d k o w e g o  k o rp u s u  na s z w a d ro n y  aust ry-  
ackie .  Ba t a l i on  J e m m a p e s ,  zw iększony  w  b i eg u  
oddz i a ł ami  z r ozp ros zon yc h  b r y g a d ,  z zems ty  g w a ł ­
t o w n ą  n a t a r cz yw oś c i ą  ude rza  na okopy,  i wd z i e r a  
się na n i e  po  c i a ł ach  r an ionych  i zabi t ych.  —  J az d a  
n a w e t ,  p rzemóg łszy  t r u d no śc i  g r a n t o w e ,  rzuca  się 
na  reduty .  Wszyscy  k a n o n i e r o w i e  aus t ryaccy dz i e l ­

n i e  przy dz i a ł ach  umie r a j ą .  Przys tępy do  ba t eryi  
śl izgie od k rw i  ludzi  i koni .  W a ły  z t r u p ó w  zn a ­
czą kolejne pięt ra  r e d u t  zdoby tych .  W ę gr y  w z i ą w ­
szy się na bagnety  z ocho tn ikami  f r ancuzk iemi ,  s t a­
w ia j ą  . nu r  że lazny za każdą  o gn io w ą  ścianą.  Z e ­
b r an i  F r an cu z i  z do łu  wychodzący ,  l edwie  wy s t a r  
czają  na za st ąpieni e  w  szer egach  ginących od w y­
s t r za łów  z r edu t .  — X i ą i ę  Cha r t r es  z k o lu m n ą  s w o ­
j ą  ani  k rok i em dalej  pos t ąpi ć  j uż  nie m o ż e ,  z n o w u  
s t r a t o w a n i , spędzeni  być miel i  na płaszczyznę,  kie­
dy j e n o r a i  F e r r a n d ,  wyc ho dzą c  nar eszc i e  ze ws i  
J e m m a p e s ,  k tó r ą  zdob y ł ,  uk az u j e  się na czel e 
sześciu  tysięcy ludzi  i o śmiu  d z i a ł ,  i b i e r z e A u s t r y -  
a k ó w  w e  d w a  ognie .  (D. c. n.)

N ow y rod za j papierni 
Od daw n yc h  c z a só w  pap i e rn i e  ho l end e r sk i e  by ­

ły na j s ł awniej sze  w  E u r o p i e ,  a t er az  uda ło  się H o ­
l en d r om  wyna l eźć  p e w ie n  ga tun ek  p a p i e r u ,  który  
łączy w  sobi e  e las tyczność pe rg a m in u  z p r zez r ocz y ­
s tośc ią  szkła.  T e n  wyna l azek  może  to s p r a w i ć ,  że  
będz i e my  mogl i  s ię obej ść  bez  zw y cz a j n eg o ,  k r u ­
chego  i kos z t o wn eg o  szkła k r ze m io n k o w e g o  , p o n i e ­
w aż  p ap i e r u  tego  nie tylko m oż na  użyć zamias t  
szyb do o k i e n ,  ale i do rob i en i a  zwie r c i ade ł .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

Od dnia  19 da dnia  20  M arca. 
Cza jkowski  J g n a c y ,  T o r nk ow icz  A po l in a r  ob . ,  

P o d w e s o c k i  J ó z e f ,  S i e m oń sk a  Marya  ob  , z Gal ic j i .
W yjech a li z  Krakowa.

P o d w e s o c k i  J ó z e f ,  Cza jkowsk i  Jg n a c y ,  do  Ga-
licyi.

Doniesienia Urzędowe.
N e r  762.

CESARSKO K RÓL EW SK I  TRYBUNAŁ 
M iasta  K rakow a i  Jeg o  Okręgu.

W  zas tosowaniu  się do Ar t .  12. u st awy Hipo­
t eczne j  z r .  1844  w z y w a  s t rony  i n t e r e sowane  w SDa d-  
ku  po s. p. Stani sł awie J ankowsk im  pozostałym skła­
daj ącym się oprócz ruchomości  z połowy  nas t ępnych  
kap i t a ł ów  Hipotecznie ubezpieczonych na n ie ruchomo­
ściach w  te . , ’itorium Krakowskiem położonych:  1) z
sum my 1332  łp. na domu No 2 2  lit. A. w Gm. II. 
2 )  z summy 1500 złp.  na domu No 202  lit. B t u ­
dz i eż  N o  203  lit, C.  w Gm. X.  3) z summv 12 2 0  
z ip .  na części  domu No  203  lit. A.' w Gm. X .  4)  
z  r u m m y  1 0 0 0  złp. na domu No 207  lit. F .  w Gm.  
X .  5) z  summy 1200  z łp .  na domu No 263  wGroi- 
nie  VIII .  6 )  z summy 3 0 0 0  złp.  na d o m j  No.  62  
w  Gminie X .  7) z summy 1 5 0 0  złp. na czę śc i  domu 
N o  195  w Gm.  X .  8)  z  sum my 1000  złotpols.  na 
domach  Nr o  1 2  w Gm. I . ,  i N ro  6 2 7  w Gm.  V.; 
aby p r awa  s w e  w p rzec i ągu  mies i ęcy 3ch T ry b u n a ­
towi  pr zeds t awi l i  —  w r az i e  bowiem p rz e c i wn y m  po 
up ły w ie  tego t e r mi n u  spadek powyższy  Bron is ławie ,  
A le x a n d rz e  i Leokady i  J a n k o w s l i m  córkom St an i s ł a ­
w a  J anko ws k i ego  p r z y z n a n y  zost anie ,

Kr ak ów  dnia 9  Lut ego 1848  r
P re ze s  T rybunału  

M ajer.
(3 r  )  . Z .  Se k r e t a r z  P. B u rzyń sk i.

C E N Y  Z B O Ż A
JSa Targow icy pub liczn e j w K rakow ie w trzech  

gatunkach  praktykow ane.
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K o r z e c  Pszeni cy . .
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„ O w S Ł  . .
„ G r o c h u  . .

J ag i e ł  • •
„ Rz ep ak  zi .
„ R z e p a k  ie.
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gr.  9,  do  złp.  2  gro.  15.
s ł omy  od złp.  2  gr.  19,  do złp.  2  g ro .  9 .

Sp i r y tu su  ga rn i ec  z opł a t ą  od  zł. —  g r .— do zł 8 gr .  —
O k o w i t y  „ * od zł. —  gr .  —  do zł 7.  g r . —
Drożdży w a n h n .  z p i w a  Mai .  od zł. 13 do zł. 14. 
Drożdży  w an i en ka  z p iw a  D u b e l  od  zł. 7 do  zł.  9 .  
S p o r zą dz o no  w  B ió rze  C. K .  K om m i* .  T a r g o w e g o .

K r a k ó w  d.  14 M a r c a  1848  r.
C .  K. Kommissarz  T a r g o w y  

W . D obrzański.


